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W niedzielę d. 20. b. m. wygłosi 
p . D r. A . S c h n iiz e r

w sali Krakowskiego Stowarzyszenia Kupców 
przy ul. Grodziej 1. 43.

O D C Z Y T
o handlu zagranicznym. 

P o czą tek  o godzin ie  4 -te j popoł.

Niedźwiedzia przysługa.
M ając n a  celu  d o b ro  in te re só w  k ra ju  i naszego  

k up iectw a, w ykazujem y s ta le  bezce lo w o ść  różnych  
zarządzeń , rzekom o sk ie row anych  przec iw ko  sp ad k o w i 
n aszej w alu ty , innym  znów  razem  przeciw ko w pły­
w ow i w y tw ó rczo śc i zag ran iczne j d o  k ra ju  celem  
o ch ro n y  .w łasn eg o  p rzem ysłu . W ykaza liśm y  i w y k a­
zu jem y s ta le , że zarządzen ia  sk ie row ane  przec iw ko  
w o ln o śc i h an d lu  s ą  w ięcej n iż  bezce low e, b o  szkoda  
liw e  i zabó jcze.

Istn ieją  m om en ta , k tó re  w y m ag ają  pew nych  
czasow ych  zastrzeżeń  i ogran iczeń  w  zak resie  hand lu , 
o raz  pew nych  czasow ych  u lg  i z ab ezp ieczeń  w  dz ie ­
dz in ie  w y tw órczośc i.

W  ta k ic h  jed n ak  w y p ad k ach  p o d k re ś lo n ą  być 
m usi k o n ieczn o ść  o p raco w an ia  danych  zarządzeń  
w  sp o só b  racyona lny , to  znaczy  z u dz ia łem  ko m p e­
ten tnych  czynn ików  z ło n a  spo łeczeń stw a , innem i 
s łow y , z udziałem  p rzedstaw ic ie li sfe r h an d low ych  
i  p rzem y sło w y ch  w  m ie jsce  system u  dy le tan ck o -b iu ro - 
k ra tycznych  ro z p o rząd zeń  w ydaw anych  p rzez  w ad li­
w ie  sk o o rd y n o w an y  a p a ra t u rzędniczy.

Jak o  p rzy k ład  n ied o łę s tw a  i dy le tanck iego  b iu ­
rok ra tyzm u , k tó rem i w  rów nej m ierze nacechow ane  
s ą  n iem al w szystk ie  n a sz e  in sty tu cy e  i u rzędy  p a ń ­
stw ow e, przy toczym y  tu  U rząd  p rzyw ozu i w yw ozu 
z sw o ją  o s ła w io n ą  ek sp o zy tu rą  w  K rakow ie.

Je szcze  raz  zaznaczam y, że  przy taczam y  tu 
U rz. p rzy w o zu  i w yw ozu n ie  d la  p o d ję c ia  w alk i 
sp ecy a ln ie  p rzec iw  te j instytucyi.

D z ia ła ln o ść  G ł. U rz. p rzyw ozu i w yw ozu  oraz 
m in is te rs tw  p rzem ysłu  i h a n d lu  i sk arb u , a  m ian o ­
w ic ie  p rzez  ro zp o rząd zen ia , jak ie  te  in sty tucye  w y­
d aw a ły  w  zak re sie  h an d lu  i w y tw órczośc i i p rzez 
sp o só b  s to so w an ia  tych  ro zp o rząd zeń  z jedne j stro n y  
szk od liw ych , a  z drugiej po zb aw io n y ch  isto tnej egze­
kutywy, zm u sza  d o  o b e jśc ia  ustaw y, d em ora lizu jąc  
ty lko  spo łeczeń stw o .

P ań s tw o  k u ltu ra lne  p o w in n o  w y jść  z za sad y , że 
k ażd y  obyw atel je s t  w olnym , a  sw o b o d ę  jeg o  o g ra ­
n icza ją  jedyn ie  w zg lędy  d o b ra  ogó ln eg o . Inaczej m ó­
w iąc , w o ln o  m u  w szy stk o  z w y jątk iem  tego , co sp e ­
cyaln ie  zo sta je  w zb ro n io n e  ta k  jem u jak  i innym . 
U n a s  s p o s ó b  p o jm o w an ia  te j w o ln o śc i o byw ate lsk ie j 
p o le g a  n a  tem , że u w aża  się  cz ło w iek a  za  niew oln ika, 
k tó rem u  n ie  w o ln o  n ic , z w yjątk iem  teg o  co ła sk ą  
w ład zy  p rzyznane  z o s ta ło .

N a  tak iem  to  w ła śn ie  s tan o w isk u  s tan ę ły  n asze  
w ład ze  i in sty tucye  rządow e, m iędzy  innem i tak że

G łów . U rz. p rzyw ozu  i w yw ozu, w y d a jąc  rozp o rzą ­
dzenie, że n ic  n ie  w o ln o  sp ro w a d z a ć  an i w yw ozić  

c b ez  każd o razo w eg o  specy a ln eg o  zezw olen ia  w  d rodze  
ła sk i, k tó re  na leży  uzyskać  d ro g ą  każd o razo w eg o  
sp ecya lnego  p o d an ia .

K upiec lub  p rzem ysłow iec  je s t  w ięc  s ta le  za­
leżny  o d  w zg lęd ó w  i fan tazy i, a  conajm niej o d  p o j­
m ow an ia  rzeczy  p o szczeg ó ln y ch  funkcyonaryu izów , 
w ystępu jących  tu  w  ro li w sch o d n ich  kacyków .

K om isya p rzyw ozu  i w yw ozu p rze ję ła  to  ro z p o ­
rząd zen ie  '  w  bezm yślnym  sp a d k u  p o  o kupan tach , 
d la  k tó rych  zab ijan ie  po lsk ieg o  h an d lu  i po lsk ie j 
w y tw ó rczo śc i le ża ło  w  in te resie  ich  p ań stw a . Z d a - 
w aćby  s ię  w ięc m ogło , że najp iln iejszem  zadaniem  
o d n o śn y ch  w ła d z  p o lsk ich , p o w in n a  b y ła  b y ć  n ie­
zw ło czn a  zm iana  teg o  zab ó jczeg o  ro zp o rząd zen ia .

S p is  p rzedm io tów , k tó rych  przyw óz  lub  w yw óz 
je s t  dozw o lo n y  w y p o sażo n y  je s t  w  tak i a rsen a ł ro z -  
p ó r z ą d z e ń j  fo rm alnośc i d o d a tk o w y ch , że kup iec  n ie  
b ęd ąc  boh a te rem , ła tw ie j zd ecy d o w ać  s ię  m oże na  
s am o b ó jstw o , n iż  n a  sp ro w ad zen ie  ja k ic h b ą d ź  n ie ­
zb ęd n y ch  arty k u łó w  d la  u ru ch o m ien ia  sw ego  w ar­
sz ta tu , p racy  i u trzym an ia  sw ego  zaw odu .

T ru d n o śc i,  s tw arzane  p rzez n asze  dy letanck ie  
w ład ze  i ich  n ie szczęsn ą  b iu rok racyę , s ą  punktem  
w y jśc ia  do  p rzekupstw a, ja k ie  się  u n as  rozw ie lm oż- 
n iło  w  sp o só b  iśc ie  zastrasza jący . W y tw orzy ła  się 
sp ecy a ln a  k a teg o ry a  pośred n ik ó w  w  tym  kierunku, 
c iągnących  z teg o  ź ró d ła  s ta łe  i w ysok ie  zysk i. T ego  
ro d za ju  k o sz ta  s tan o w ią  d z iś  w  naszych  sto su n k ach  
han d lo w y ch  na jp o w ażn ie jszą  część  k o sz tó w  ogólnych . 
K upiec e tyczny, lub  n ie  um iejący  ło w ić  ryb  w  tej 
m ętnej w odzie , p o zo s ta je  n a  u b oczu  i czeka, aż u - 
zy sk a  o d  w ład z  d ro g ą  le g a ln ą  to , co m u  koniecznem  
je s t  do  u ru ch o m ien ia  lub  p ro w ad zen ia  sw ego  h and lu .

O so b liw y  system  b iu rok ra tycznych  ogran iczeń  
i u trudnień , sp ło d z ił  n ie ty lko  p rzek u p stw a , a le  i inne 
ch arak te rystyczne  objaw y.

W idzim y np . różne  n o w o p o w sta łe  p rzed s ię ­
b io rs tw a  han d lo w e, .za ło żo n e  p rzez ró żnych  by ły ch  
funkeyonaryuszy  rozm aitych  u rzęd ó w  lub  m in iste ryów .

P an o w ie  ci, w  im ię daw nego  k o leżeń s tw a  k o ­
rzy sta ją  z ro zm a ity ch  u lg  i w y jątkow ych  u ła tw ień , 
a  p rzedew szystk iem  w ch o d zą  so b ie  do  kancelary i 
sw o ich  w czo ra jszy ch  m o że  k o legów  ta k  jak b y  do  
sw o ich  b iur, p o d c z a s  g d y  zw ykli pg tenci g o dz inam i 
całem i m uszą  a lb o  w yczekiw ać w  „o g o n k ach " , lub  
an ty szam b ro w ać  w  ko ry ta rzach . O graniczenie  jak  
w idzim y, w ym ierzone  w  d obre j m oże m yśli, tra fia  
w  w y tw ó rczo ść  i zd ro w y  h an d e l.

W szech s tro n n a  in gereneya  w ładz  d o  sp ra w  k u ­
p ieck ich  i han d lo w y ch  p ro w ad z i ty lko  do  faw ory­
zow an ia  up rzyw ilejow anych  je d n o s tek . D zia ła ln o ść  
zaś  tych  w ład z  z a b ija  c a łą  n aszą  w y tw órczość  h a n ­
d lo w ą .

P r z y s ł u g a  i ś c i e  n i e d ż w i e d z i a l

Specyalizacya zawodowa.
P o cząw szy  o d  rozw oju  życ ia  o rg an iczn eg o  s tw o ­

rzen ia  jed n o ro d n eg o , n iezróżn iczkow anego , a  s k o ń ­
czyw szy  n a  ró żn o ro d n em , z różn iczkow ane*!, c a łe  to  
życie o rgan iczne  ro ślinne , zw ierzęce i sp o łeczn e  
o b ję te  je s t  ró żn iczkow an iem , czyli specy a lizo w ąn iem
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-HERMES-- - -  Biuro 
s p e d y c y j n e - k a m i s o w e ' '
Kn M v , i l ,  Stolarska 13. Sp6,ka z ogr' odp-
Z ałatw ia  w s z e lk ie  w  z a k r e s  sp ed y cy i w c h o d z ą c e  c z y n n o śc i

W y sy łk a  to w aró w  w  k ra ju  i z a g ra ­
n icę. -  P rze sy łk i z b io ro w e  ze  w szyst­
k ich  w iększych  m iast. -  Z a ła tw ien ie  
po zw o leń  p rzyw ozow ych  i w y w o zo ­

w ych . -  O c len ia  tow arów .
 W łasn e  m agazyny to w a r o w e

sw ej czynności. —  Jeżeli po ró w n am y  życie-człow ieka 
p ie rw o tn eg o  z życiem  cz łow ieka  w sp ó łcześn ie  ży ją­
cego , to  zobaczym y, że  sp o łeczeń s tw o  w sp ó łczesn e  
sw o ją  o b ecn ą  kulturę , cyw iliżacyę, udo sk o n alen ie  
w arsz ta tó w  i nńr£ędżi: p racy , ty lko  tem u  rozw ojow i 
ż / c ia  o rgan icznego  —  ró żn iczkow an iu  —  zaw dźię- 

-czyć m a.—  "
W idzim y , że  p o d  w zg lędem  g o sp o d a rczy m  sto ją  

najw yżej t e  sp o łeczeństw a, k tó ry ch  p ra c a  na jb ard z ie j 
w ysp ecy a iizo w an ą  zo sta ła . S po jrzy jm y , na  p o tęg ę  
g o sp o d a rc z ą  tak ich  p a ń s tw  jak  A m eryka, A nglia lub 
F rancya, a  p rzek o n am y  się, że  w  k tó rym kó lw iekbądź  ; 
dżiąlfe p ro d u k cy i za ró w n o  w  p rzem yśle  jak  i hand lu , 
n a .  k ażdą, p racę  tw órczą , sk ła d a ją  tam  m ilionow e 
rzesze  p ra c o w n ik ó w  sw o ją  specya lizacyę  zaw o d o w ą .— 
T o  też  m ia rą  zam o żn o śc i i w ysok ie j ku ltu ry  ekónor  
m icznej danego, p ań s tw a  je s t  o lb rzym ia m n ogość  
sp e ć y a lis tó w /^ - : ■

W  k ażd em  tak iem  p ań s tw ie  dzieli s ię  każdy  
za w ó d  n a  se tk i no w y ch  zaw o d ó w  spećya lizu jących  
.się w  każd e j.' po jedyncze j c zynnośc i d a n eg o  za ­
w odu . —  W  p ań s tw ach  o  m niejszej zam o żn o śc i ■ 
ogó łu , o n iższej .kulturże ekonom ićzhej, je s t  b ra k 'sp e -  
cyalistów . —  T en  b rak  sp ecy a lis tó w  w łaśn ie  tw orzy  
zastó j w  rozw o ju  d anego  p ań s tw a  i m im o, że p a ń ­
stw o  to  p o s ia d a  ‘ca ły  sze reg  •' s k a rb ó w  na turalnych , 
dobre, p o ło żen ie  geograficzne, o d p o w ied n ie  w arunki 
rozw oju  i 't p . ,  tó  ; jed n ak o w o ż  n ie  p o s ia d a ją c  o d p o ­
w ied n io  uzdo ln ione j lu d n o śc i, n ie i  m oże d o sta teczn ie  
w y korzystać  sw o ich  d o b ry ch  warunków , rozw o ju . —
I ta k  z dw óch  p a ń s tw  jak  H iszp an ia  i H olandya,- 
m ających  ró w n e  w arunk i ro zw oju ,; jak  k o lo n ie - i  flotę, 
H fśżpan ia  n ie  p o s ia d a ją c  w yszk o lo n eg o  i w y d o sk o ­
n a lonego  p rzem y słu  i h and lu , w y sy ła  sk a rb y  sw ych  
ko lo n ii celeni p rze tw arzan ia  d o  in nych  k ra jów , które  
s ię  n a  .tem  w zbogac iły , p o d c z a śg d y  H o landya  sk arb y  
sw ych  ko lon ii sam S' p rze tw arza ła  i tem  sw ó j p rzem ysł 
i h an d e l do  rozkw itu  d o p ro w ad z iła .

T ak . ja k  p rzem ysł, rz em io sło  i ro ln ic tw o  ró ż ­
n iczku jąc  się, d o c h o d z ą  do  ' specya liżacy i, ta k  też  
i h an d e l różniczkując, s ię  doch o d z i d o : sp ecyaliżacy i.

: G d y  w', m ałem  p rzed sięb io rs tw ie  : je s t  '■ często  
w łaśc ic ie l sa m  ive' w łasn e j o so b ie  k upu jącym , sp rze ­
d a jący m ;'. p row adzącym  k s ięg i i t. p . t  o p r z e d s i ę -  
biOT§twó- W ielkie; s to so w n ie  d ó  sw ego  rozw ojiiy pow­
s ia d a  cały  leg io n  sp ecy a lis tó w , jak  ząk u pu jąęyh , sp rze- 
- ła jących , a ran ż e ró w 'w y s ta w  i rek la ih^sardbkoń tyS tów , 
L k h irzy stó w , k o ncyp is tów , jo u rn a lis tó w  i t. p .

T o  też  ilek ro ć  ja k a  o rg an izacy a  ro zd z ie la  sw o ­
ją  p racę  m iędzy  co raz  to  now ych  sp ecy ą lis tó w , teirk. 
więKMąh-; tein^fsilhlejszą^ s ię  'sta ję ;—  I nam  tu  w  P o l­
sce  o te j h ip o tez ie  ró żn iczkow an ia , o ' g łó w n y ch  p o d -"  
staw o w y ch  w a ru n k a c h 1 rozw oju  s iły  -i ku ltu ry  ek o n o ­
m icznej. z ą p o m n ą ć -n ie -  w o ln o .—  Z adan iem  naszem  
ie s tru ia tw ia ć r i ,  uniOiUiyziać m ilionom  sw o ich  ob y w a- 

• leli: ro zw ó j-sw u ie lr  zd o ln o śc i; W specya liżacy i, ab y  
i U; n a s  te  m iliony, sw o ją  spęcya lizacyą , sw o ją - p re ­

cy zy jnośc ią  w  w ykonan iu  sw ej p racy , p rzyczyniły  s ię  
d o  rozw oju  n asze j rodz im ej ku ltu ry  ekonom icznej, 
p o tęg u jąc  tem  sam em  tężyznę i ro z ro s t b o gac tw a 
e konom icznego  P o lsk i.—

T o  też  ż  ra d o śc ią  i  d u m ą  sp o g ląd am y  n a  n aszą  
o rg an izacy ę  zaw o d o w ą, k tó ra , k ie ru jąc  s ię  dobrem  
o gó lnem , w y ło n iła  ju ż  z s ieb ie , a  w ię c  z o rgan izacy i 
o g ó ln o  —  kupieckiej-, c a ły  sze reg  sekćyi b ranżow ych , 
k tó re  zn ó w  zo rgan izow aw szy  s ię  k ażd a  z o so b n a , 
z a jm u je 1 s ię  w y łączn ie  sp raw am i sw ej b ranży . — 
W. ten  sp o só b  k u p iec tw o  o p a rte  o rd zeń  w spó lne j 
o rgan izacy i tem  ła tw ie j p rzystąp i do  w a lk i z szyka­
nam i i ogran iczen iam i w o lnego  h and lu .

T w o rzen ie  jakna jw iększe j ilo śc i sekcy i b ra n ż o ­
w y ch  d a  nam  ręko jm ę sku teczn o śc i w alk i. —  Z a­
in te re so w an ie  s ię  k o leg ó w  je szcze  . n ie  zo rg an izo w a­
nych  będ z ie  o becn ie  d la  sekcyi b ranżow ych  s iln ie jsze  
i tem  chętn iej p rz y s tą p ią  oni d o  o rgan izacy i nasze j, 
a  jeżeli i p an o w ie  k o led zy  z p ro w in cy i. p ó jd ą  w ślad . 
z a  n a sz ą  o rg ąn izacy ą , to  ufw przyiny  c ia ło  o rg an iza ­
cyjne, obe jm u jące  ca łą  P o lsk ę , a  w ynik i te j p racy , 
n ie  d a d z ą  d łu g o  n a  s ieb ie  czekać. —

Już  d z iś  p rzy  tw orzen iu , izb  przyw ozu  i w yw ozu 
d a ła  im p u ls  n a sz a  o rg an izacy a  w  o g ó ln o ś c i , , a  sek - 
ćye b ran żo w e  w  sz c z e g ó ln o ś c i . ; —  P ie rw szą  w y­
s tą p iła  n a  a ren ę  sek cy a  sp p ży w czo -k o lo n ia  b io rąc  
d o m inu jący  u d z ia ł w  o rgan izacy i izb y  przyw ozu  i 
w yw ozu tow arów  spożyw czych  i k o lo n ia ln y c h .—  
z a  n ią  p o sz ła  sek cy a  tek sty ln a  i m iejm y nadzieję , 
że i - inne sekcye. w k ró tce  za  tem i > p o d ą ż ą , • 
a  n a s z a , o rg an izacy a  o g ó ln a , w idz,ąc '  z b o ż n ą , p racę  
sw o ich  sekcyi, d o  da lsze j specya liżacy i p ra c y  o rg a ­
n izacyjnej dążyć ; b ęd z ie  m o g ła . —

______________  L eopold F rom owicz.

Jak należy towary 
kalkulować.

(„ Wskazówki dla ekspozytur oraz inspektorów urządu 
walki z  lichwą i spekulacją"J 

R o zp o rząd zen ie  rad y  zw iązkow ej z 8 . m a ja  r.
1.918 (D z. urz. R zeszy  1918 str. 395) zak azu ję  kupcom  
po d c z a s  ob ecn y ch  czasó w  w y k o rzy stan ia  konjunktury . 
Ju dykatu rż  s ą d u . R z e s z y . n ieodm ienn ie  n ad a l stoi. na  
stan o w isk u , iż  z y s k i,z  kón juńk tu ry  w o jennej, sp ó w o - 

: d o d a n e j;  p o d c z a s  w o jny  z jedne j s tro n y  ..przez, b rak  
tow arów , z d rug ie j strony  przez, w zajem ne; licy tow an ie 
s ię  k upu jących , w ychodzi na  krzyw dę  konsum en tów . 
K upiectw o jed n ak że  już; o d ' d łu ż szeg o  czasu.wys_u\yą- 
ło  p rzec iw ko  w yrokom  są d u  R zeszy  zarzu t, iż z p o w o r 

;d u  sp a d k u  w artości; ., p ieniądza^ k u p ie c ;i kąjl«ulujący 
. cenę sprzedaży , d an ęg o  a r ty k u łu ,n ą  podstąyyię  • ceny;
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nabycia , bez u w zg lędn ien ia  - ceny  rynkow ej, traci, p o ­
niew aż za  o s ią g n ię tą  ze  sp rzed aży  sum ę, n ie  je s t 
w  s tan ie  nabyć  tak ą  sa m ą  ilo ść  to w aru , ja k ą  sp rze ­
dał. T o  też  s ą d  R zeszy  w yrok iem  z  15. m arca  r. 1920. 
zezw olił n a  uw zg lędn ien ie  s p a d k u  w a rto śc i p ien iądza , 
jed n ak że  ty lk o  w  sp o só b  tak i, iż  k u p co w i dozw o lo n a  
do liczyć  so b ie  p rzy  ka lku lac ji p ew ien  sk ro m n y  p ro ­
cen t na s tra tę , sp o w o d o w a n ą  sp ad k iem  p ien iądza , 
tytu łem  ryzyka.

S p ad ek  w arto śc i p ien iąd za  w P o lsce  p rzed s ta ­
w ia s ię  w  o s ta tn ich  m ies iącach  g roźnie . M arka  p o ls ­
ka, w  s to su n k u  d o  m ark i niem ieckiej, od . d n ia  27. 
g ru d n ia  r. 1919 do  d z iś  s p a d ła  do  8  fen igów  n iem ie­
ck ich. U rząd  w a lk i z lichw ą i sp ek u lac ją  b . dz. pr. 
ju ż  raz  w  r. 1920 p o z w o lił kupcom , po siad a jący m ' 
to w ar, zak u p io n y  w  N iem czech  w  czasie , g d y  w a lu ta  
p o lsk a  s ta ła  lep iej n iż  300, ka lk u lo w an ie  ceny  sp rże - 
daży  n a  p o d s taw ie  300 tytu łem  ryzyka, w y n ik a jąceg o  
ze  sp ad k u  w alu ty  nasze j. O becn ie , gdy  w alu ta  po lsk a  
s p a d ła  d o  1250, u rząd  w alk i z lich w ą  i speku lac ją  
z g a d z a  się  n a  to , iż kupcy  ty tu łem  w yrów nan ia  stra t, 
w ynika jących  ze  sp a d k u  w alu ty  n asze j (ryzyka), ka l­
k u lo w ać  b ę d ą  s ta rsz y  to w ar, z ak up iony  w  czasach , 
•gdy w alu ta  p o lsk a  s ta ła  lep iej na  p o d s ta w ie  8 0 0 .-  
K upiec w ięc, który, za  to w a r  z N iem iec, . leżący  
w  sk lep ie , p ła c ił  sw eg o  czasu  za  100 . m k. n iem iec­
k ich  300, 400, 500, .mk. po lsk ich ,: m o że  o becn ie , jako  
cenę d o  n abycia , p rzy jąć  800 m k. p o lsk ich , .^dolicza­
jąc  do  ow ej su m y  k o sz ta  o g ó lne , p o szczeg ó ln e  
i zw ykły  zysk.

P o w y ższa  za sa d a  n ie  s to su je  s ię  . jed n ak  do 
k upca , k tó ry  to w ar, n ab y ty  w  c z asach  lep sze j w aluty, 
ukry ł, licząc  n a  to , iż to w a r s ię  p o d n ie s ie  w  c e n ie . . 
P o s tę p o w a n ie  tak ie  sp rzec iw ia  s ię  par. 1 lic z b a  3 
ro zp . ra d y  zw . z dn ia  8 . m aja  r. 1918 i p o d le g a  k a - . 
rze, to w a r zaś  konfiskacie .

Z akaz  w y k o rzśtan ia  k o n junk tu ry  tyczy  s ię  je d ­
nakże w  całej p e łn i to w aru  k ra jow ego . O ile np . ku­
p iec  n ab y ł to w a r w łó k n is ty 'z  Ł o d z i p o  100 m k. za  
m etr i  c en a  to w a ru  łó d zk ieg o  p o d n io s ła  s ię  na  120 
m k., kupcow i n ie  w o ln o  ko rzy stać  z k o n ju n k tu ry 1 
tak ie j, lecz m usi to w a r ten  k a lk u lo w ać  i sp rzed aw ać  
na p o d s ta w ie  ko sz tó w  nab y c ia , a  w ięc  .100  'm k. S ą- 
jed n ak że  p rzy p ad k i, w. k tó ry ch  p o d n ie s ien ie  s ię  cen -; 
z a  to w a r k ra jo w y  sp o w o d o w a n e  je s t  p rzez sp ad ek  
w o rto śc i m arki po lsk ie j w ew nątrz  k ra ju . F ab ry k an t 
łó d zk i, k tó ry  su ro w iec  n ab y w a  z a  granicą-, je s t  zależny  
e d  ku rsu  d o la ra  i s łu szn ie  m a  p raw o  p o d n ie ść  cenę 
fab ryka tu , o ile k u rs  m a rk i.p o lsk ie j s ię  obniży ł, a b y -  
m ó d z  n ab y ć  z a  g ran icą  tę  sa m ą  ilo ść  su row ca , k tó rą  
w  danym  fab ry k ac ie  w yrob ił. J e ś li w ięc, jak  to  się 
w  o s ta tn ic h  ty g o d n iach  d z ia ło , to w a r w  cen ie  100 
m k. z a  m etr sk o czy ł n a  200  m k., to  ró żn ica  tak  w iel­
k a w  cen ie  teg o  sam eg o  to w aru , sp o w o d o w a n a  je s t ' 
sp ad k iem  w arto śc i p ren iąd za  naszeg o . T e n  sp a d e k  — 
tytu łem  ryzyka —  m o że  so b ie  p o w e to w ać  de ta lis ta , 
posiad a jący , je szcze  to w ar, z ak up iony  p o  100 m k. i 
■ to  najw yżej do  p o ło w y  różn icy  m iędzy  ceną. nab y ­
c ia  a  ceną  o b ecn ą , a  w ięc  w  pow yższym  p rzy p ad k u  
m o że  b ra ć  za  p o d s ta w ę  ka lku lac ji daw n ie jseg o  to w a ­
ru  m k. 150 z a  m etr.

• P o ^ ? sze  za sad y  na leży  s to so w a ć  w stecz  od  
dnia , w  k tórym  m ark a  p o lsk a  z a c zę ła  s p a d a ć  a  w ięc 
m niej w ięcej o d  1. s tyczn ia  r. 1921.

- -W p rzy p ad k ach  w ątp liw y ch  na leży  zw racać  s ię  ’ 
d o  cen trali w alk i z lich w ą i speku lac ją , k tó ra  udzieli

b liż szy ch  w y jaśn ień . D z ia ła ć  energ iczn ie  tam  gdzie  
S peku low ano  n ieuczc iw ie  i w stzym yw ane  b ę d ą  zap a ­
sy , uk ryw ane  takow e i w ykupyw ane  u .detą lis tów , lecz 
w o b ec  ku p iec tw a  uczciw ego p o s tęp o w ać  z w szellcą 
o s tro ż n o śc ią  i w zg lędnośc ią , m ając  na uw adze, giż 
kup iec tw o  obeon ie  p rzeczodz i czasy  krytyczne...— ' a 
u trzym an ie  k u p iec tw a  w  s tan ie  kw itńąćym  je st p o d ­
sta w ą  p rzy sz ło śc i i rac jo n a ln e j g o sp o d a rk i p ań s tw o ­
w ej;

{„Kupiec")

Z Izby Handlowej 
PolskoWęgiersk.

Izb a  H and low a P o lsk o  W ęg. w  W arszaw ie  n a d ­
sy ła  nam  n a s tęp u jący  o k ó ln ik :

B ra k  w ę g la  n a  W ę g rz e c h  sp o w o d o w a ł zarzą ­
dzenie  D yrekcji 'W ęg ie rsk ich  K o le i.p aństw ow ych  m o­
cą  k tó reg o  o d  26 lu tego  w strzym ane  Z ostały  p rzesy ł­
k i p o śp ie sz n e  i f rach tow e, jak  ró w n ież  i. p rzesy łk i 
w ag o n o w e . W yją tek  s ta n o w ią  ś io d k i żyw nościow e, 
a rtyku ły  hygierticzne, drzew o, o p a łow e; z w ło k i i tru ­
m ny, -jak  ró w n ież , i te  tran sp o rty , k tó re  już ptz.ed 
29. II. r. b . by ły  zafrach tow ane .—

B ra k  d rz e w a . W ęg ry  s ta ra ją  s ię  o zakup  p o ­
w ażnej partji d rzew a ze S łow acji. D rzew o  .po lsk ie  
je s t  b a rd zo  po szu k iw an e  i oczek iw ane  w  zw iązku  
z  w ypełn ien iem  U m ow y K om pensacyjnej z dn ia
11. II. r. b .—

C ena  cukru  n a  W ęg rzech  zo s ta ła  p rzez  .M inis­
te rs tw o  S k a rb u  u s ta lo n a  n a  8 0  k o ro n  w ęg iersk ich  
z a  kg. P ró cz  teg o  do  ceny  tej d o ch o d z i .podatek  
konsum c.yjny k o ro n  2  za  kg . i 37 k o ro n  po.datku 
p ań stw ow ego- i 50 halerzy  n a  k o rzy ść  K om isji C uk­
row ej. C eny  d la  hu rto w n ik ó w  i “k o n su m e n tó w  u sta la  
K om isja  cuk row a. . Z

C e n y  m ą k i ,  kartofli, p ro d u k tó w ; strączkow ych  
i kukurydzy  sp a d ły  o d  25 d o  50  p ro c .

P o d w y ż s z e n ie  ta ry fy  k o le jo w e j ,  K om isja  W ę­
giersk ie j R ady N aro d o w ej uchw a liła  up o w ażn ić  rząd  
w ęg iersk i, b y  ze w z g lę d u , n a  ż ą d a n ia .u rzędników  
pań stw o w y ch  p o d w y ższen ia -p en sji, p o d w y ższo n a  Z os­
ta ła  tary fa  ko le jo w a  p rzec ię tn ie  o 100 p ro c .,  ró w ­
nież m ają  b yć  p o d n ie s io n e  ceny  ty tun iu , so li i  a lk o ­
h o lu  o 100 p roc.
W o ln y  h a n d e l.  N a js iln ie jsza  na W ęg rzech  p a r tja  
m a ło ro ln a  d o m ag a  s ię  w o lnego  h an d lu , — od b y w a­
ją  s ię  w  te j sp raw ie  ro k o w an ia  rządu  z ,in te re so w a ­
nym i p rzem ysłow cam i; p ism a  w ęg iersk ie  p rzypusz­
czają , ,że m iędzy  p o szczeg ó ln em i je d n o s tk am i rząd u  
i p a r tją  m a ło ro ln ą  d o jd z ie  d o  koliz ji.—

R o p a  n a f to w a  z o s ta ła  w ed łu g  „P e s ti-H ir la p "  
o d k ry ta  w  b o g a ty ch  ź ró d łach  w. o k o licach  H o rto b a - 
g g i, K urd -C sib rak  i K eckem et.

R ząd  w ęg iersk i p ro w ad z i pow ażn e  pertrak tac je  
z  ang ielsk im i kap ita lis tam i m . i. londyńsk iem  T-.wem 
D ’A rcy E x p lo ta tio n  C om pany . R zeczoznaw cy  an g ie l­
s cy  o b licza ją  p ro d u k c ję  ro c z n ą  n a  450 .0 0 0  w ag o n ó w  
nafty .—
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M IO T Ł Y  Z R Y Ż O W E J  S Ł O M Y
najlepszej jakości, wyrobu fabryk węgierskich w gatunkach 

Nr. 1, 2, 3 i 4.
dostarcza po cena li konkurencyjnych t y l k o  h u r t o w n i e

H E N R Y K  K A P E L L N E R ,  W  B I A Ł E J
PLAC WOLNOŚCI.

Z czarnej karty Urzędu walki z lichwą.
U rząd  w alk i z lichw ą w  Ł o d zi zap ra g n ą ł raz  

zag ląd n ąć  d o  kalku lacy i łó d zk ich  fab rykan tów . 
W  o d p o w ied z i n a  to  fab ry k an c i zag roz ili zam kn ię­
ciem  fabryk , a ro b o tn icy  łó d z c y  naw e t dalozym i, 
g w a łtow n ie jszym i sku tkam i, je że li U rząd  n ie  zap rze ­
s ta n ie  p rze szk ad zać  w  ro b o c ie . U rz ą d ,W . z 1. k rok  
sw ój cofnął.

Z ag ad k ą  je s t, d laczego  ten  u rząd  „dobroczynny" 
o b o ję tn ie  p a trzy  na  w zrasta jące  s ta le  w  zastrasza jący  
sp o só b  ceny  w ęgla  i n ie  w p ływ a n a  ceny  ty ton iu , 
k tó re  d o c h o d z ą  w p ro s t d o  ab su rd u , z iem iop łodów , 
gazu , e lek tryczności, su k n a  fab ryk  k ra jo w y ch  i tp . 
innem i s łow y , U rząd  w alk i z  lich w ą  w  k tó ry  s p o łe ­
c zeń stw o  n ie św iad o m ie  w ierzy  ja k o  w  jedyny śro d ek  
d la  p o w strzy m an ia  drożyzny , n ie  m a  i m ieć n ie  m oże 
w p ły w u  w  tym  k ierunku  i nie przyczyni- s ię  n igdy  
d o  u k sz ta łto w an ia  s ię  cen  u ź ró d e ł w ytw órczośc i.

P o w iedz ie liśm y  wyżej, że  U rz. w . z 1. co fną ł 
sw ó j zam ia r w o b ec  fab rykan tów  łó d zk ich , nie p rze s ta ł 
jed n ak  i n ie  p rzesta je  w ła d z a  ta  „zbaw ienn ie"  
d z ia łać  gdzieindziej.

'  W ła d z a  ta , jeżeli chcecie  w iedzieć, m ili Czy­
te ln icy , to  nie by le  jak a , p racu je  o n a  in tenzyw nie 
i w  p o c ie  czo ła , ażeb y  z ap raco w ać  na „d ó b r :  za­
s łu żony" kaV a łek  c h leb a  z „p rzyn a leżn o śc iam i"  d la  
sw o jeg o  sz ta b u  śledczego , k tó rego  t. zw . „s tan d "  
n a leża ło b y  pow iększyć  cona jm nie j je szcze  w  tró jn asó b , 
u zb ro ić  w  n a jeżo n e  k a rab in y  i um ieśc ić  p a tro le  co ­
n a jm n ie j w  każdym  dziesiątym  k ram iku , na  k ram a­
rzach  bow iem  i d rob n y ch  k u p cach  w y lew ają  ca łą  
sw o ją  furyę p rzy  s to so w a n iu  sp o re j dozy  n ietaktu 
i te ro ru , b o  u „gó ry"  w idz ie liśm y , zn a jd u ją  n a leży tą  
o d p raw ę , dz ia ła ją  w ięc  u „ d o łu " . N ęd zn y ch  k ram a­
rzy, d rob n y ch  rzem ieśln ików  i w y ro b n ik ó w  o sk a rża ją
0  lichw ę. Is tn a  iro n ia  lo su l

U rząd  w. z 1. ro zw ija  sw o ją  d z ia ła ln o ść  także
1 n a  prow incy i i tu  w ysuw a sw o je  m acki, j e s t  to  
n aw et tereH b a rd z o  p o d a tn y  d la  „p a n ó w  k o n tro lo ró w " . 
K upiec, czy  ręk o d z ie ln ik  p row in cy o n a ln y  n ie  potrafi

s ię  b o w iem  an i na leżyc ie  w ytłum aczyć , tem  m nie j 
z ap ro te sto w ać . W ła d z a  tych  „p an ó w "  zna jdu je  tu 
sw ó j na leży ty  p restige . O fia rą  o s ta tn ie j tak iej w ypraw y 
tu t. U rz. w . z 1. p a d ła  S k a w in a .

K om unikat z te j w ypraw y o g ł o s z o n o  na tych ­
m iast w  tu te jszych  dziennikach .

Skrzętne te  o rg an a  w y tro p iły  m ianow ic ie  czte­
rech  „k u p có w " , w  rzeczyw isto śc i z a ś  by li to  w ęd ro ­
w ni k ram arze  ja rm arczn i. In te ligencya  jed n ak  tych  
o rg an ó w  nie  s to i n a  tak ie j w yżynie, ażeb y  o d różn iły  
k u p c a  o s iad łeg o  o d  w ęd ro w n eg o  k ram arza  ja rm a r­
cznego , k tó ry  z to b o łk iem  n a  p lecach , z aw iera jącym  
k ilk ad z ie sią t m etrów  m atery i na jtań sze j i k ilk a  lu b  
k ilk an aśc ie  ch ustek  w ie jsk ich , w ędru je  z jed n eg o  m ia­
steczk a  do  d rug iego  i w ten  sp o só b  zd o b y w a  sw ó j 
su ch y  i p o tem  w łasn eg o  cz o ła  z ro szony  kaw a łek  
ch leba.

T a k ic h  to  „k u p có w "  „p rz y ła p a ły "  o rg an a  ś le d ­
cze  tu t. U rz. w . z 1. i tu  szu k a ją  p o la  d la  w alk i 
z  d rożyzną . D o p ra w d y  śm ieszne , a- za razem  jeszcze 
w ięcej sm u tn e !  Is tn a  trag ik o m ed y a !

B iedacy  „ k u p cy "  jednem  sak ram en ta ln em  orze­
czeniem  w szech w ład n eg o  o rganu , z ru jnow an i zosta li 
d® g runtu , a  dzieci w  d o m u  n a p ró ż n o  oczekiw ują 
p o w ro tu  o jca  lub  m atki, a b a rd z o  często  o b o jg a  ra ­
zem , ażeb y  przyw ieźli im  n a  kaw a łek  ch leba .

K arta czynów  U rzędu  w . z 1. czern ieje  co raz  
b ard z ie j, a  u trzym anie ty sięcy  u rzęd n ik ó w  i ro zm a i­
tych  ka tego ry i o rg an ó w  śled czy ch  i k o n tro lo ró w  o b ­
c iąża  n iepo trzebn ie  i ta k  ju ż  p ró żn y  sk a rb  p ań s tw a  
k o sz tem  b iednych  k o n sum en tów . D rożyzna  ro śn ie  i 
ro śn ie  co raz  s iln ie j,  a  U rząd  w alk i z lichw ą, zam iast 
s zu k ać  ź ró d ła  te j an o m a lii tam , g d z ie  o na  is to tn ie  
m a  sw ó j p o czą tek , zam iast tro p ić  p raw d ziw y ch  lich ­
w ia rzy  i pa ten to w an y ch  paskarzy , w alczy  .z w ęd ro w ­
nym i i b ied n y m i k ram arzam i i hand la rzam i w ęd ro w ­
nym i.

P anow ie , fa łszy w ą o b ra liśc ie  d r o g ę ! N ie  b a ła ­
m ućcie  s p o łe c z e ń s tw a !

Pamiętajmy o Plebiscycie!
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Z N I Z K  A  C E N !  H
Do świąt wielkanocnych udziela 5 °j0 opustu od cen, uwidocznionych na wystawie 

i w cenniku 
NAJWIĘKSZY WYBÓR OBUWIA.

D O M  T O W A R O W Y  8 .  P I T Z E L E
W  K R A K O W I E  -  U L I C A  L U B I C Z  L .  3 .

Izba wywozu 
warów spoż' 

nialńych.

izu to- 
kolo-

W o b e c  sza lo n y ch  u trudn ień , jak ie  na  każdym  
k ro k u  sp o ty k a  s ię  p rzy  o b ro ta c h  to w aram i, p o w sta ła  
w  s fe rach  kup ieck ich  m yśl p rzen iesien ia  kom petencyi 
o b ro tu  to w aram i sp ożyw czem i i ko lo n ia ln em i z u - 
rzędu  p rzy w o zu  i w yw ozu  na au tonom iczne  Izby, 
k tó re b y  o b e jm o w ały  ró w norzędny  z urzędem  zakres 
dz ia łan ia  n a  tem  polu . P ie rw sze  k ro k i w  te j sp raw ie  
po d ję to  w  W arszaw ie , g d z ie  też  rozp o czę to  żyw ą 
p ra c ę  oko łó . zo rgan izo w an ia  tak iej Izby. Jed n ak że  już 
z p o czą tk u  o b jaw iły  s ię  w  W arszaw ie  cen tralistyczne 
tendenc je , zd ąża jące  do  s tw orzen ia  jedne j Izby  d la  
przyw ozu  i w yw ozu, obe jm u jące j c a łą  P o lsk ę . P ro jek t 
ten  je d n a k  o k aza ł s ię  n ieprak tycznym , co w ięcej, 
szy b k o  n a su n ę ło  się  p rzekonan ie , że z rea lizow any  
w  tych  ram ach , w  jak ich  g o  w idz ieć  ch c ia ła  W ar­
szaw a, m ija łb y  się  z w ytyczonym  celem . N ależy  
bow iem  w ziąć  p o d  uw agę, że  m iędzy  kupiectw em  
po szczeg ó ln y ch  dzieln ic  s ą  za sadn icze  różnice, p rze- 
dew szystk iem  co do  s p o so b u  zby tu  to w aró w  i w y so ­
k o śc i zysków . R ów nież ró żn ica  s to sunków  h a n d ld -  
w ych d o ść  znaczna , d o ty ch czas n ie  zo s ta ła  w y­
rów nana .

T o  też  p o ru sz o n o  p ro jek t now y, a  m ianow icie  
zo rgan izo w an ia  Izb au tonom icznych , k tó re  — sk u ­
p ia ją c  w  so b ie  h an d e l m ie jscow y , -tem sam em  o b zn a - 
jo m io n e  ze s to sunkam i, m og łyby  rozw in ąć  na leży tą  
i ra cy o a ln ą  d z ia ła ln o ść  w  k ie runku  h an d lu  p rzy w o ­
zow ego  i w yw ozow ego.

W etym  celu  w  K rakow ie p rzy s tąp io n o  d o  zo r­
gan izo w an ia  k u p iec tw a  i zrzeszeń  k o n sum en tów  
z zach o d n ie j M a ło p o lsk i. D n ia  7 bm . o d b y ło  się  
w  k iak . Izb ie  han d lo w e j zeb ran ie  o rgan izacy jne, na 
ktorem  o m ó w io n o  sp ra w ę  w spom niane j Izby p rzy - 

w y w ozu to w a ró w  spo ży w czy ch  i k o lon ia lnych , 
n  h r a n ‘u u d z ia ł rep rezen tan c i zw iązku  g o s ­
p o d a rczeg o  dr. G ro ssa , zw iązku  p o lsk ic h  sto w arzy - 

, n. sPożyw czych , zw iązku  ekon o m iczn eg o  K ółe- 
, ‘czych,  zw iązku  o k ręg o w eg o  stow arzyszeń  sp o -  
ti ir 7 u rn  po lsk ie j ko lei p aństw ow ej, zw iązku  ro b o tk  
/D rn i.fo  . ° w arzyszeń  zaro b k o w y ch  i g o sp o d a rczy ch  
(rro ie ia r ja t) ,  zw iązku  k o n su m ó w  i w a rsz ta tó w  w sp ó ł-  
dzieiczycn  (Z kiw s), n acze ln eg o  urzędn iczego  z ak ład u  
ap ro w izacy jn eg o  (N uza), ap ro w izacy i m iast, Kra­
ko w sk ieg o  s to w a rz y sz e n ia  K upców , k o ngregacy i ku­
p iec tw a , sto w arzy szen ia  d e ta jlicznych  k u p có w  k o lo -  
n ja lnych , cen tra ln eg o  zw iązku  m a ło p o lsk ieg o  p rz e ­

m ysłu  fab rycznego , z jed n o czen ia  kup ieck iego  d la  
zakupu  to w aró w , sto w arzy szen ia  k u p có w  k o lon ia lnych  
d la  zach p d n ie j M a łopo lsk i, zw iązku  han d lo w eg o  
d rob n y ch  ku p có w  ko lon ia lnych , syn d y k atu  h a n d lo ­
w ego k upców  p o lsk ic h  w  K rakow ie, w reszc ie  zrze­
szen ia  ku p có w  i m łodz ieży  han d lo w e j w  K rakow ie.

P o  om ów ien iu  szeregu  kw esty i, tyczących  się 
‘ ' ‘ ’ ' 1 ‘ lej o raz  zad ańw arszaw sk ieg o  p ro jek tu  Izby  cen tralnej 

i z ak re su  d z ia łan ia  now o organ izow anej Izby  cen­
tralnej, w ybrano  cz łonków  Iżby w  ilo śc i 14. o raz  
6 za stępców . P o  za tw ierdzen iu  n o w o p o w sta łe j in sty - 
tucy i han d lo w ej p rzez  m in is te rs tw o  p rzem ysłu  
i h and lu , n a s tą p i w y b ó r  szczegó łow y .

O kredyt kupiecki.
Jeżeli s ię  chce  zrozum ieć  o b ecn e  po łożen ie  

n a szeg o  kup iec tw a , k on iecznem  je s t  rzu t o k a  n a  s to ­
sunk i p an u jące  p o d  tym  w zg lędem  u n ajb liższej 
zag ran icy , a  zatem  w  C zechach  i A ustryi.

W  k ra jach  tych , ja k  z re sz tą  w szędz ie  na zach o ­
dzie  ug ru n to w a ło  s ię  p rzekonan ie  o p o trzeb ie  so li­
d arnej akcyi n a d  podżw ign ięciem  gosp o d a rczem  
i rozw ojem  ich  hand lu .

T u  fab rykanci i k u p cy  g ro s iśc i id ą  chę tn ie  na 
rękę  sw o im  k lien tom , udz ie la jąc  im  odpo w ied n ieg o  
kredytu , kon iecznego  w  ob ro c ie  hand low ym  zw łasz ­
cza w dzis ie jszych  w arunkach , k iedy  p o trz e b a  g o ­
tów k i w ystęp u je  m asow o.

D o staw cy  ci zn a ją  d o sk o n a le  sw o ich  o d b io rcó w  
i ch ę tn ie  udz ie la ją  im  k o n iecznego  k red y tu  k ró tk o ­
te rm in o w eg o  bez w zg lęd u  n a  to , czy  dan y  o d b io rc a -  
rozum ie  s ię  s ta ły  —  je s t  obyw atelem  tego  p ań s tw a  
czy też  in nego . P o lsk a  n a to m ia s t sto i p o d  każdym  
w zględem  na  u b o czu  o d  tych  z jaw isk  i p rą d ó w  eko­
n om icznych . N as i fab rykanc i n ie  ok azu ją  w  tym  k ie ­
run k u  na jm n ie jszeg o  z rozum ien ia  d la  p o trzeb  sw o ic h  
s ta ły c h  o d b io rc ó w  k ra jo w y c h  i niety lko , że im 
kredy tu  n ie  u d z ie la ją , a le  n aw et um ó w  nie. do trzy­
m ują i w ykorzystu ją  k ażd ą  s p o so b n o ść  d o  w yzyskiw a­
n ia  k u p ca  —  o d b io rc ę  i d o  w y śru b o w an ia  cen.

D o tk liw y  b ra k  g o tó w k i w  o b iegu  o d czu w a  d z iś  
ca łe  k u p iec tw o  i czu je  s ię  s ta le  sk ręp o w an em  w o b ec  
n iepom iernego  w zro s tu  cen. Z a  uzy sk an ą  bow iem  
•z sp rzed aży  g o tów kę , b ezw arunkow o  n ie  n ab ęd z ie  
teg o  sam eg o  to w aru  w  tej sam ej ilo śc i. K upiec, z a ­
m aw ia jąc  to w a r  i to  u kilku n ie raz  dostaw ców , 
z m uszony  je s t  w  k ilku  m ie jscach  d a w a ć  zaliczk i 
z g ó ry  i uw ięzić  w  ten  s p o s ó b  w iększą  część  g o ­
tó w k i p rzez  d łuższy  czas, p o d c z a s  gdy  do staw cy
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■agranfczni - m ają ' d la  sp raw  k u p ieck ich  o w iele 
. w ię k sz e  zrozum ien ie  i u ła tw ia ją  sw oim  o d b io rco m  
z ak u p  to w aró w  p rz e z , u d z ie lan ie  odpo w ied n ieg o  k re - 

:fdytu i ' t o  b a rd zo  ch ę tn ie  naw et i bez  najm n iejszych
• tru d n o śc i.

U  n as  du żo  s ię  m ów i i naw o łu je  d o  p o p ie ra n ia  
w ła sn  ego  przem ysłu , a le  p rzem ysłow cy  n asi n ie  zda ją  
so b ie  sp raw y  z is to tn eg o  s ta n u  rzeczy  i n ie  c h c ą  z ro - 

jg zum ieć  p o ło ż e n ia  k upca , k tó rem u  sam i u trudn iają , 
-a  n aw et u n iem ożliw ia ją  fo rso w a n ie  w y ro b ó w  k ra jo ­
w y ch . D ziw na  rzecz, że p rz e m y sło w c y . zagran iczn i 
m a ją  w ią k s z e  zau fan ie  do  n aszeg o  kup iec tw a , aniżeli 
n asi fab ry k an c i, k tó rzy  sw o im  sta ły m  o d b io rco m  nie 
chcą*iudżielać" k ró tk o term in o w eg o  k red y tu  (30-^-60 dni) 
tak  d z iś  k o n iecznego  d la  k ażd eg o  k upca . N iem a  
n a jm n ie jsz e j • ob aw y , aże b y -k u p ie c  sta ły , n a  czas- nie 
d o trzy m y w a ł .sw o ich  zo b o w iązań , . kup iec  s ta ły  ijest 

^ a i-n a d to  dobry-ipodi ty m  w zg lędem , a '.n a s i fab rykanci 
‘m o g lib y  sp o k o jn ie 'sp a ć .  K upiec ; tak i z p ew n o śc ią  
p rę d z e j ; do trzy m a sw o jeg o  .zo b o w ią z a n ia  jak  n asi 
fab ry k an c i.

Jeżeli s ię  w ym aga  o d  k u p iec tw a  p o p ie ran ia  
w ła sn e g o  przem ysłu , je ż e li-" m u  s ię  un iem ożliw ia
• s p ro w a d z a n ie ’ tow aru  z - zag ran icy  i k o rzy s tan ie  z tak  
ch ę tn ie  . u dz ie lanego  k red y tu  p rz e z  fa b ry k an tó w  z ag ra ­
n icznych , to  je s t  p ierw szym  m ora lnym  obow iązk iem  
n aszy ch  fab ry k an tó w  u ła tw ić  w ła sn e m u  kup iec tw u  
zakup  tych  w y ro b ó w  k ra jo w y ch  przynajm n iej p rzez 
u d z ie lan ie  m u odp o w ied n ieg o  kredy tu  k ró tk o term in o ­
w eg o , n ie  w ym ien ia jąc  tu  . ca łeg o  -szeregu  innych  
u trudnień , b a  n aw et i szykan , n a  jak ie  kup iec  n a s z ’ 
w ystaw iony  je s t  ze s tro n y  np . łó d z k ic h  m o żn o -

•n,w ładców.
s p ra w a  k redy tu  je s t  d la  k u p iec tw a  n a s z e g o . 

p ie rw szo rzęd n e j d o n io s ło śc i i  zw racam y  uw agę, że 
jak  d łu g o .p o s tu la t  ten  n ie  zo s ta n ie  uw zg lędn iony  
p rzez -n aszy ch  fab ry k an tó w  i n ie  p o d ą ż ą  ś lad am i 
sw o ich  .w sp ó łzaw o d n ik ó w  z n a jb liższe j z ag ran icy , 
tak . d łu g o  n ie  m o że  b yć  m ow y o in tenzyw nem  p o ­
p a rc iu  w y ro b ó w  k ra jow ych  p rzez  n asze  ku p iec tw o , 

rponiew .aż akoya. ta  pom im o .n ajszcze rsze j chęc i z  naszej- 
"Strony- zo sta je  . nam  = p rzez  .w łasn y ch  p ro d u c e n tó w  
"Utrudnioną, a  w ..w ielu  w y p ad k ach  .u n iem ożliw ioną .

Warszawa a Gdańsk.
•Okno P o lsk i do  E u ro p y -w ie d z ie  p rzez  G dańsk , 

a  czy n n o śc i n a sz e g o  rząd u  s ą  o b ecn ie  ta k  sk ła d n ie , 
u ło żo n e , że G d a ń sk  uw aża  s ie b ie  z a '  o fiarę  p o lsk ie j, 

■tyranii,. z a m ia s t  z a  m iasto , k tó re  m o że  o d d a ć  p a ń s tw u  
po lsk iem u  w ielk ie  jeszcze  p rzysług i. N ie  je s t naszą  
rzeczą  b a w ić  s ię  w  p o litykę , chcę  w  k ilku  zd a n ia c h  
om ów ić  n b e c n e  i p o ło żen ie  k u p iec tw a  p o lsk ieg o , k tó re  
tu  d o  G d a ń sk a  przy jeżdża  z a ła tw iać  sw o je  in teresa. 
K upiec ży je  w  c iąg łe j go rączce , o d  d w ó ch  ty g o d n i 
ruch  k o le jo w y , n iem al n ie  is tn ie je  d la  przesy łek  w a­

g o n o w y c h .  D o  G d ań sk a  w y sy ła , s ię  k ilk an aśc ie  w a ­
g o n ó w , a  te  m a ją  s łużyć  w  pierw szej lini d la  celów  
•w o jskow ych  —- w .d ru g ie j d la  ap ro w izacy i i s ła w e t­
neg o  P u zap p u , a w  o s ta tn ie j lin ii d la  Jcupców.

O czyw iście  że czynność  rządu  w  W a rsz a ­
w ie  tu  od d z ia ły w a ła  na ty ch m iast i ja k  do  g n iazda

szerszen i tak  tu  w p a d ła  w iad o m o ść  o zak w esty o n o - 
w an iu  sk ła d ó w  w  W arszaw ie . P asek  rząd  zw alcza 
a  w yw ołu je  g łó d , b ó  czynność rządow ych  instytucyi, 

. w  piew szym  rzędz ie  P u zap p u  n ie  je s t  tak  d la  lud ­
n o śc i z ad aw aln ia jącą , jak b y  tego  o czek iw ać  m ożna. 
G łó d . n ie  o m ija -n aszeg o  m iasta , a  że d o  G d ań sk a  n ie ' 
p rzy jeżd ża ją  k u p cy  ty lko  szew cy, p ask u jący  w a lu -  
c iarze, p iekarze , i td . to  s ą  ow o ce  z a ro b k ó w  w ie l­
k ich  naszych  kupców . A że ku p cy  i tu  s trac ili sw o je  
m ają tk i z p o w o d u  sp a d k u  cen , to  ju ż  na leży  d z iś  do  
c u d ó w  zak u p n a  p o  p o b y c ie  8 d n io w y m .w  G dańsku , 
w ag o n u  m ąki. N a  zam ów ien ie  "załadują w  N ew yorku, 
A ntw erp ii, A m sterdam ie , R otterdam ie, H am burgu  d la  

. G d a ń sk a  J M M H j f e k t u  m ów ią kupcy  tu te jsi, b o  im 
d o  i n t e r e s ^ ^ ^ ^ ^ B M ^ i r a k ,  zu b o że li. W arszaw sk i 
rząd  n a to  m i eksperym en t, a lu d n o ść
n asza  odczuje  t o T ^ B s e m  w  sw ó ib i żo łąd k u . 
W e d le  tu  d z iś  n ad esz łe j T le p e sz y  z N ew yorku  d la  
rząd u  p o lsk ieg o  k u pu je  s ię  k ażd ą  ilo ść  na jg o rszeg o  
ga tunku  se co n d c lea r  (c iem nej p szenne j m ąki, k tó ra  
n ad e jść  m u si do  P o ls k i ' g o r z k a w ą ,  a  lud  będz ie  
.jada ł a lb  o . g o rzk i c h leb  i d o s ta w a ł kurcze  żo łądkow e, 
a lb o  b ęd z ie  p rzy m ie ra ł głodem -

M ożeby  nare szc ie  rz ą d  p rzes ta ł n iań czy ć  lud, 
m o że  ten  lud  s ię  sa m  w y sta ra  o sw oich- d o staw có w ,
i- zę  złym  d o s ta w c ą  d o b ie  ra d ę  b o  g o " om inie  
lu b  w yrzuci. T o  n iańczen ie  p rzez  rząd  je s t  d la  k o n ­
su m en tó w  b a rd z o  d ro g im , eksperym entem , a  d la  
sk a rb u  p a ń s tw a  k tó ry  s ię  p o s łu g u je  u p rzyw ile jow a­
nym  b ankam i i jeszcze  w ięce j uprzyw ilejow anym i 
urzędn ikam i, k tó rzy  s ię  tu  ro zb ija ją  s ię  p o  h o te la c h  i k a ­
baretach- i p o  sa la c h  gry  w  Z o p p ó a tch , —  u d a ją  
p o w ó d  d o  ciąg łych  zarzu tów  p o d  ad re sem  rządu .

    (/?• py

Aktualne postulaty 
gospodarcze.

1. Ż ą d a m y  w o ln e g o  h a n d lu .  W o ln eg o  h a n d lu  
w  p e łnem  s ło w a  znaczeniu . Ż ąd am y  zn ie sien ia  g o s ­
p o d a rk i p rzym usow ej w sze lk ich  o dc ien i e ta tyzm u  
.g o sp o d arczeg o , żądam y  zan iech an ia  w sze lk ich  p rób  
m o n o p o lizac ji p rzem ysłow ej czy  han d lo w e j w. jak ie j-  

.ko lw iek ,d z ied z in ie . Sprzec iw iam y  sję  w szelk iem u p rzy - 
w ile jow an iu  w y jątkow em u p rz e d s ię b io rs tw ,-k tó re  d ro ­
g ą  przyw ileju  o tczym ują  s tan o w isk o  m o n o p o lo w e  a lb o  
m o n o p o lo id o w e .

N ie  m ożem y  zgodzić  s ię  n a  u jaw n ia jące  s ię  
z n iek tó rych  s tro n  d ążn o śc i 'd o  system u  ce ł o c h ro ­
nnych , d o p ó k i n ie  je s t  zab ezp ieczo n a  .d o sta teczn a  
konkurenc ja  w ew nętrzna  i zad o w o lo n y  rynek  za p o ­
trzeb o w an ia  w ew nętrznego .

Ż ąd am y  zn iesien ia - w sze lk ich  u trudn ień , s tw o ­
rzonych  d la  zd ro w eg o  h an d lu  p rzez  b iu rok ra tyzm  i 
c ia sn e  u staw o d aw stw o  c zasó w  p rze jśc io w y ch . D o m a­
gamy- s ię  n a  całej linjj p raw  w olnej inicjatyw y, 
w sp ie ran e j jedyn ie  p rzez rząd , g d z ie  tego  zachodzi 
p o trzeb a , w o ln o śc i h an d lu  i n ieog ran iczonej m o ż­
ności- ko n k u ro w an ia  w olnego  w  ram ach  uczciw ego 
h and lu .

P rzec iw k o  "p aso ży to m  chw ili- obecnej, k tórzy
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złodziejsko ,, p o d k ra d a ją  s ię  p o d  d o b re  im ię kupieckie, 
p rzec iw ko  w szelk im  w yzyskiw aczom  i p a sk a rzo m  
niecha j p ań s tw o  uczyni w szy stk ie  krok i odp o w ied n ie  
i z ab ezp ieczy  n a ró d  p rzed  tą  p la g ą  pow o jen n ą , a le  
p rzen ig d y  n ie  w o lno  w ielk iem u stanow i; kup iec tw a 
s taw iać  p rze szk ó d  w  dążen iu  d o  ro zb u d o w an ia  
g o sp o d a rs tw a  naro d o w eg o  i w zm ocn ien ia  h and lu  
po lsk ieg o .

T o  je s t  p ie rw sze  i na jw iększe  żąd an ie  n a sza  
k tó r e . z  ca łą  s ta n o w c z o śc ią  n a reszc ie  w inno  b y ć  
w p ro w ad zo n e  .na ca łe j linji, b o  ty lko  n a .  te j d rodze  
zd o łam y  w ybrnąć  z jak ich k o lw iek  k ło p o tó w  g o sp o ­
darczych .

2. Ż ą d a m y  s z e rs z e j  w o ln o ś c i p ra c y .  G o sp o ­
d a rs tw o  n asze  n a  czas  p ew ien , m oże. ty lko  krótki, 
n ie  m oże. zn ieść  o g ran iczeń  p racy , jak ie  u stan o w iło  
u s taw o d aw stw o  n asze  so c ja lne . N a  czas. jak iś  n a le ­
ża ło b y  p rzed łu ży ć  czas p racy , aby  w y dżw ignąć  kraj 
z k ło p o tó w  g o sp o d a rczy ch , w  jak ich  s ię  znajduje . 
Z a sa d a , u s ta lo n a  w  ustaw o d aw stw ie  naszem  so c ja l-  
nem  m o że  p o z o s ta ć  n ienaruszona , a le  czas  nadzw y­
cza jny  w y m ag a  nadzw y cza jn y ch  p rzed sięw zięć . C hw i­
la  o b ecn a  ż ą d a  o d  n a s  p o w ag i d la  p racy  i w y tężo ­
nej ku ltu ry  p racy . S tąd  kon iecznem  je s t  d la  d o b ro b y ­

tu  n a sz e g o  g o sp o d a rc z e g o , a b y  n a  czas ,p rze jśc io w y  
rozszerzyć  w o ln o ść .p ra c y , a  k o rzy śc i sp ły w ające  na 
c a ły 's ta n ' g o sp o d a rc z y  b ę d ą  n a g ro d ą  w ie lk ą  sp e c ja l­
n ie  d la  w a rs tw  -pracujących.

3. / .ą d a m y  b e z p ie c z e ń s tw a  in s ty tu c j i  u ż y te ­
czn o śc i p u b lic z n e j.  D ni o s ta tn ie  w ykazały , d o  czego 
d o jść  m oże p a ń s tw o  p rzy  s to su n k ach , obecnych . 
K ilku  w arch o łó w  p rok lam uje  s tia jk  ko le ja rzy ; naraża-- 
ją c  p ań s tw o  n a  zastó j kom un ikacy jny ,1 p rz y n o sz ą c y "  
z a  s o b ą  najc ięższe  s to su n k i g o sp o d a rc z e  !  z ag raża ­
jący  p o w o d zen iu  p leb iscy tu  n a  G órnym  -Śląsku." W ła ­
śn ie  w  in sty tuc jach  u ży tecznośc i p u b liezne jJlnadU ży-!i- 
w a ją  w yw ro tow cy  swych- w p ły w ó w  n a  m asy  i s taw ta-^- 
ją  na ró d  la d a  chw ila  w  p o ło żen ie1 k ło p o tliw e ; a  n a ­
w et n iesły ch an ie  ciężk ie . Strejki- k o le ja rzy ,"p raco w ń i-\ 
k ó w  g azo w n i, e lek trow ni;- tram w ajó w "  o raz  stre jk i11 
ro b o tn ik ó w  ro lnych  s ta w a ją  s ię  n a jlic z n ie jsz y m !s tra jr-  • 
k am i. T ą d  d ro g ą  dalej iś ć  n ie  m ożna; R ząd  u m ia!-1 
s iln ą  ręk ą  p rzeszk o d z ić  p rzedsięw zięc iom  -przew r-oto- 
w ców . Ale kraj w in ien  b y ć 1 z a b ezp ieczo n y  ' d rw ale  
p rzed , tak im i n ieszczęściam i. C zynniki -rządzące  w in1"' 
ny sk re ś lić  m o żliw o ść  s tra jk ó w  w  dzifedżihaćłr p ra c y  < 
użytecznośc i pub liczne j.

(„Kupiec*}

Na fundusz plebiscytów? Bór. Śląska z ło ż y l i  w Krakowskiem Slow. Kupców-;
K alm us Leon 
S e id le r H enryk 
B ran d eis  E liasz  
Infeld  S a lo m o n  
M eruk  i Sp .
Pe rlb . & S chenker 
K reisler M.
N adel M aurycy 
H asen lau f Izydor 
V ogler Szym on 
H orow itz  Efr. 
S te in er Izrael 
S p ru n g  S.
T ig n e r  M.
H o llan d e r S a u !  
L u s tb ad e r S a lo n to n  
D em bitzer T h e o d o r  
S ch rag er A m alia  
R ech t Leon 
E ich h o rn  E m anuel . 
W ik le r Lobl 
W ó h lfe ld  A.
E an d e t Joach im  
E rtęsch ick  M.
Breit & N o w o m iast 
M ayer H.
R ech t H enryk 
T a sc h n e r  M aurycy 
S tra ssb e rg  Szym on 
B irnbaum  D. 
K am sler H enrvk
V ogler W .
Kurz i N ass  
B leiw eiss A, 
S a ń d b e rg . G .
Reich Zygm .

200 S ilb ig e r Szym on 100 L eser M. 500- M ah ler D . 500
200 M argu lies Lazar 300 R itte rband  Jacob 500: P lattner. B. 100'
300 Frankel N. 50 S teigbiigel B. 500 B orn ste in  Lipm aii 500
300 W e in d lin g  F. 100 VogTęr, S z y m o n - 500 . Sattler.. S a lo m e a . 100 '
300; W ein d lin g  M arkus 100 A llerhand  M. 500 ' W ik le r Izak 200-

1000 S ch en k e r M. 500 G u ttf re u n d . S. 500. K orn reich  A bj. 400
300 S p ira  Sam uel 500 E llend  H erm an 500 S ch m e id le r H. 200
300 F le isch e r S a lom on ' 500 F re itag  Jo ach im  . 5 0 0 . R itte rm an .i S o h tag  . 200 :
100 S ch ech te r S. 500 H a m b u rg e r .S ;. 500 W an d e re r  DrV A. 200  1
300 P ac a n o w e r H. 500 B lase r P in k u s;. 500 T e ic h  H. i S k a  1.600 /
100 Laks_ Józef 2000 B raciejow ski L eon 500 ; G ro ss  B. 300'
150 E d e r H irśch 500 H ajem  Jó z e f  

„ T ęcza"  Mandalhautn -
5 0 0 '.  M onderer !  EKrlićh 500

500 R eich Zygriiunt . 500 5000 S p ira  .i Egid,' 4 0 0 '
300 K orali L otti 500 P leszo w sk i M. 5 0 0 ' F ertig  Józef lOO1 i
100 M onderer Feiw el 500 G a ljtze r M. 100 Cypres. Ignacy  ., 200
500 B rac ia  Klein 500 K arm el ;L6bL 600 F a  H um anie. S zew sk a ' 300
300 Ś ch ick m an  L. 500 G u ttm a n B . 100 R o śe  A dolf 500
100 F rom ow icz  L eopo ld 500 Luftgjasś, H. 200 R ose B ro n is ław a  .. 100
200 B reit & N o w o m ias t 500 K ahan  M. 300 M ik ło je w ić z H . 300
500 G o ld m an  I. 5.00: W ien e r Sam uel 500 S te rn b e rg  M. 2 0 0 ':
300 M argu lies L azar | | 500 F irm a  „ P o s tę p " 300 H eilm ann  K ohn Syn. 3 0 0 '
300 R osenb lum  W olf 500 L andau  S ch ąch n e 000 N euberg  A. J. 100
600 C zo p p  M. 500 F ried b e rg  H. v 300  E d e r-A d o lf 200
600 W irth  J. W . 500 B ertel L e o p o ld 1 0 0 0  T iirkeh  Jakó.b 300
200 Leistner, CH. F. 500 A psel Izydor < 300 R o ln icy -B racia? 3 .000-•
300. S ch re ib e r .D a w id , 500 B ochenek  M- 300  F eu e r P inkus 200
300 B ro ss  Lazar 500 jF irm a. „E m h a “ 400 O h renste in  B rać ia 5 0 0 ' '
200 F riihau f Sejfg 100 L iipschiitz Leon

2 0 0  S u m a . 61.400200 W an d e re r W . i J. 500 . N a c h t A dolf
200 S ieger W o lf 1000 U ra b in 300  - m n  w
200
200

L ipschiitz  M. 
L eitner -

500
500

W ik le r Efr. 300
500K enner B ro n is ław

100 : Braći.ejow ski A. - 500 T affe l i K orczyn 500
200 G o ld w asse r  Em il 500 S chenke l W . 500
100' M anhęim er M. 500 B eckm an M. 200
390 S ch eu er S a lo  ^ 500 L indenbaum  A b ń  - 600,
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Z Krakowskiego 
Stowarzyszenia Kupców.

U bi*głej n iedz ie li o d b y ła  s ię  p o d  p rzew o d n ic t­
w em  p . p re z e sa  S piry  p o g ad an k a  cz łonków . D r. S chn i- 
tze r re fe ro w a ł o izb ach  przyw ozu  i w yw ozu. M ów ca 
w y ja śn ił zn aczen ie  o h a n d lu  zag ran icznym  i ro z p o ­
rząd zen ia  w ykonaw czego . O becn ie  p rzy s tąp iły  czyn­
n iki m iaro d a jn e  d o  u tw orzen ia  izb  p rzyw ozu i w y w o ­
zu  d la  po szczeg ó ln y ch  g a łęz i g o sp o d a rs tw a . Ż a ło ­
w a ć  należy, że zw lekano  z po w o łan iem  d o  życia  
tych  in sty tucy i, po n iew aż  z  p o w o d u  zw łoki nie 
m og li ku p cy  zaopa tryw ać  s ię  w  po trzeb n e  tow ary  
w y korzysta li ku p cy  zagran iczni, k tó rzy  w  sp o só b  n ie ­
leg a ln y  sp ro w ad za ły  d o  k ra ju  to w ary  i tu  je  p o  w y­
so k ich  cenach  sp rzed aw ali.

S tow arzyszen ie  K upców  czyniło  s ta ran ia , by  
p o w o ła ć  d o  życia  Izby  przyw ozow e, w y sy ła ło  do  
W arszaw y  de lega tów  (pp . S chenkera, M arguliesa  
i F rom ow icza), k tó rzy  tam  w ykazyw ali k o n ieczność  
za ło żen ia , tem  bardz ie j, że  in te resy  k u p iec tw a  m a ło ­
p o lsk ieg o , a  K ongresów ki, n ie  są  zaw sze  ze so b ą  
zgodne.

O sta tn io  Izb a  h a n d lo w a  i p rzem y sło w a  w  K ra­
k o w ie  p rz y s tą p iła  do  o rgan izacy i Izb p rzyw ozow ych 
i  p o d  jej eg id ą  u tw o rzo n o  Izbę  d la  to w aró w  k o lo ­
n ia lnych  i w y ro b ó w  k oszykarsk ich , a  o b ecn ie  tw orzy  
s ię  Izb a  to w aró w  w łók iennych  i galan tery jnych , 
w k ró tce  zaś  m a p o w stać  . Izb a  skó rn iczo  —  o b u - 
w iow a.

Izb y  te  ro zp o czn ą  sw ą  d z ia ła ln o ść  p o  zatw ier­
dzen iu  ich  p rzez  u rzędy  centralne w  W arszaw ie.

N astęp n y  m ów ca p . M argu lies w ykazyw ał, że 
p ro d u k cy a  k ra jo w a  n ie  w y sta rcza  n a  zasp o k o jen ie  
p o trzeb  konsum cy i, i że chw ilow o  są  k u p cy  zm u­
szeni sp ro w ad zać  część to w aró w  z zag ran icy . P rzy  u- 
d z ie lan iu  pozw o leń  p rzyw ozu  na leży  p rzedew szystk iem  
u w zg lędn ić  kupców , p ro w ad zący ch  o d  szeregu  la t 
sw o je  p rzed sięb io rs tw a , a  k tó ry ch  sk lep y  są  obecn ie  
p ra w ie  t e  p u s te  skutk iem  czego  cie rp i kupiectw o 
i p u b liczn o ść .

P . R e ich  p o d n o s i, że d o d a tn io  o d b ije  się  na 
kup iec tw u  o ko liczność , że  Izba  to w aró w  będz ie  
w K fakow ie, a  n aw iązu jąc  do  dz ia ła ln o śc i S tow arzy ­
szen ia , w y kazyw ał,' że  o b o w iązk iem  p o szczeg ó ln y ch  
b ran ż  będ z ie  o rgan izacya, celem  c h ro n ien ia  sw ych 
in te resów .

Z K asy  K ra k o w s k ie g o  S to w . K u p c ó w .
O negdaj u k o n sty tuow ała  s ię  £ a d a  N ad zo rcza  

K asy  K rak. S tow . K upców  w  ten  s p o só b , że  p reze ­
sem  w y b ran o  p . r. S c h e c h t e r a ,  z a s tę p c ą  p rzew o d n i­
czącego  p .  P o t o k a ,  a  sek re ta rzem  p. F r o m m e r a .

R a d a  N ad zo rcza  u ch w a liła  u ru ch o m ić  K asę 
w  na jb liższym  czasie .

K R O N I K A .
NA FUNDUSZ W DÓ W  1 SIE R Ó T  z łoży ł p . Dr. 

LUDW IK KOSCHES M p. 5000.

STO W . „SAMOPOMOC" PODR. KUPCÓW  w  K rakow ie 
.odbędzie  d o roczne  XIII. zw yczajne  W alne Z grom adzenie  
członków  w niedzie lę  dnia ,27. m arca  1921. o godzin ie  10 
przedpołudniem  w  lokalu „Klubu Ż ydow skiego" przy  ul. 
D ietlow skiej 1. 45 z  następu jącym  porządkiem  dziennym :
1.) O dczytanie p ro tokołu  z  osta tn iego  W alnego Z grom adzenia.
2.) Spraw ozdan ie  z  czynności z a  rok adm inistracyjny.
3.) Spraw ozdan ie  kasow e  i K omisyi kon tro lu jące j.
4.) U stanow ienie  w ysokości rocznej wkładki n a  rok  1921.
5.) U stanow ienie  w ysokośei zapom óg  d la  każdego  pojedyn­
czego w ypadku i p ob rać  s ię  m ających n a  ten  cel da tków ' od 
członków .
6.) W ybór 13 członków  W ydziału (§ 18), 3  członków  Komisyi 
rew izyjnej i 9  Sędziów  polubow nych.

N A D E S Ł A N E .  G fe
Za ten dział Redakcja nie odpowiada. ^ ^

Pierwszorzędne
a m e r y k a ń s k i e  m a s z y n y  do p i s a n i a  

św iatow ej s ł a w y

Royal Standard
m odel lO

c i c h o  piszące  
już nadeszły do firmy

„ E O Y A L "

Kraków, Florjaóska 49, tal. 15-77
i i lTnni iiif ■ inim niiiiii innimi iii iibik— — — i im o n  iiw i 

P IE R W S Z O R Z Ę D N A  P R A C O W N IA  
s u k ie ń  d a m s k ic h  o ra z  k o n f e k c y i

„HELENY"
W  K R A K O W I E  

p r z y  u I. S  t-a r o w i ś  I n e j I. 41.
przy jm u je  w sze lk ie  zam ó w ien ia  z w ła sn e j 
o raz  pow ie rzo n e j m atery i w ykonuj*  so lid -  
n je  i tan io  w ed łu g  na jn o w szy ch  m odeli


